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WIADOmsCi KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH.
C E N A  K R O N I K I :

„  W arszawie: K w arta ln ie  R sr. 1 kop. 35. (z ip . 9)- 
M iesięcznie kop . 45, (z ip . 3 ).

Numer pojedyńczy kop. 2'yu, (g roszy  5).
IJa Poczcie: w K rólestw ie kw arta ł. R sr. 2 k o p .25 (zip . 15)
W Cesarstw ie: Rocznie R sr. .3 ,— P ółroczn ie  6 kop. 50,

K w artaln ie Rsr. 3 kop. 25 (w  kopertach) i nic. za cenę d rn k u  i p ap ie ru  po  kop. 25 za tom.

D o Kroniki Wiadomości Krajowych i Zagranicznych,
lako prem jum  dla prenum eratorów  , dodane zostana na 

k w arta ł dw a tom y treśc i h isto rycznej, powieściowej, lite ­

rackiej i ekonom icznej, sk ładające  się każdy z 250 stron-

Obwieszczenia przyjm uje R edakcja K roniki za opłata- 
Od w iersza drobnym  drukiem  za jednorazowe umieszczenie 
kop s r .  3, za nastepnn po kop. sr o1/

K ażdy prenum erator K roniki ' m a 'p ra w o  zamieścić 
w m ej bez opłaty , doniesień własnych za 50  kop. kw artał! 
B iuro R edakcji i K an tor głów ny w pałacu  S tanisł. h r 
Potockiego przy  ulicy K rakowskie-Przedm ieście N r. 4 1 5 .

P o s t a n o w ie n ie  R a d y  A d m i n i s t r a c y j n e j  K r ó l e s t w a ,  
d o t y c z ą c e  p r z e p i s ó w  c o  d o  s p r a w d z a n i a  w a r t o ś ć i  

d ó b r  o t r z y m a ć  m a j ą c y c h  p o ż y c z k i  o d  T o w a r z y s t w a  
’ K r e d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o .

(D alszy ciąg).
O d d z i a ł  I I .

Sprawdzanie szczegółowe wartości dóbr.
Art. 11. Sprawdzenie szczegółowe nastąp ić  powinno:
1. jeże li którykolw iek z Członków  D yrekcji Szczegó­

łowej, należący do decyzji, nie zechce p rzystąp ić  do sp i­
sania protokułu przyzw olenia, o jak im  m owa w poprzed­
nim artykule.

2. ..Tężeli w ierzyciel dobra do T ow arzystw a pociągający  
lub-właściciel żądający p o ży czk i, nie złożą D yrekcji 
Szczegółowej dowodów o jak ich  m ów ią art. 7 i 8-y.

3. J e ż e l i  pomimo decyzji D yrekcji Szczdgółowej, p rzy ­
zwalającej na  przyznanie pożyczki za ogólnem  ty lko  
sprawdzeniem i po dopełnieniu ogłoszeń w sposobie § 2-m 
dodatkowej Instrukcji z d. 1-go grudnia 1829 r. przep isa­
nym, następuje ze strony k tóregokolw iek ze Stow arzyszo- 
nych doniesienie o niebezpieczeństwie zamierzonej poży­
czki i doniesienie to za zasługujące na  uw agę przez D y ­
rekcją Szczegółową jest poczytane.

4. Jeżeli żądający pożyczki w łaściciel dóbr sam szcze­
gółowego sprawdzenia domaga się.

5 . Jeżeli takie szczegółowe spraw dzenie zarządzone je s t 
z polecenia Dyrekcji Głównej lub  Kom itetu Tow arzystw a; 
a wreszcie,

6. Jeżeli dobra nie będą m ia ły  ani szacunku w liy p o te - 
ce objawionego, ani taksy  urzędowej, k tó rych  połow a 
stać się ma granicą udzielenia pożyczki.

Art. 12. D elegacja sporządzająca spraw dzenie szczegó­
łowe, składać się m a z jednego Radcy W ładz T ow arzy­
stwa, jako przew odniczącego, i z dwóch stow arzyszo­
nych, przez D yrekcją  Szczegółow ą wezwanych. N ie m ogą 
być do tej .czynności w yznaczeni ci S tow arzyszeni, k tó rzy  
-złożony D yrekcji Szczegółowej opis dóbr pośw iadczyli, 
ani Stowarzyszeni zostający  w stosunkach  b lisk ich  p o ­
krewieństwa lub pow inow actw a z żądającym  pożyczki. 
Do czynności potrzebującyc.h szczegółowego rozpoznania 
lub ocenienia, D elegacja m ocna je s t przybierać biegłych, 
od których, za uznaniem  D yrokcji Szczegółowej p rzy się ­
ga odebrana być może.

Art. 13, P rzy  rozpoczęciu czynności, C złonkow ie Dele­
gacji, przez podanie ręk i Przew odniczącem u, z ło żą  za rę ­
czenie sumiennego dzia łan ia , i p ro to k u ł ak tu  tego prze - 
słany będzie D yrekcji Szczegółowej. D elegacja stanowi 
większością głosów.

Art. 14. W ysokość w ynagrodzenia d la  D elegow anych 
dwóch Stowarzyszonych, oddzielnie w skazana zostaje; 
wysokość zaś w ynagrodzenia dla b iegłych oznaczoną b ę ­
dzie przez D yrekcję G łów ną za zatwierdzeniem  K om itetu 
Towarzystwa.

Art. 15. W szelkie koszta ze szczegółowego spraw dzenia 
wartości dóbr w yn ikające , tudzież w ynagrodzenie dla 
Delegowanych i biegłych, ponoszone będą  przez dobra, 
które pożyczki żądają. N ależności dla D elegow aych i bie­
głych, wnoszone być m ają do kass T ow arzystw a, i j e ­
dynie z kass tych będ ą  im w ypłacane. W ierzyciele pocią­
gający, dobra do uzyskania pożyczki, pow inni zgodnie z 
przepisami istniejącem i zaliczyć po trzebną n a  czynność 
sprawdzenia w artości dóbr kw otę w w ysokości ja k ą  D y re­
kcja Szczcpółowa oznaczy; w razie zaś n ie  przyjścia do 
skutku pożyczki, nic będą mieć p raw a do zw rotów  p o ­
niesionych kosztów.

A rt. 16. Przed przystąpieniem  do szczegółowego spraw ­
dzenia wartości dóbr, złożoną być w inna D elegacji m appa 
tychże dóbr w iarogodna, w raz z należącym  do niej rege­
strem pomiarowym. W  szczególnych tylko przypadkach , 
gdyby D yrekcja Szczegółowa przekonała  się o niem ożno­
ści złożenia m appy, albo u znała , że b raku jąca  m appa in- 
netui dostatęcziiemi dowodami da się zastąp ić , będzie 
mocna uczynić do D yrekcji G łów nej.przełożenie o zw o l­
nienie tego przepisu, i do jej decyzji zastosuje się. W ła ­
dze Towarzystwa będą m ogły żądać sprawdzenia' złożonej 
mappy przez patentow anego Jeom etrę, albo naw et sporzą­
dzenia zupełnie nowego pom iaru dóbr, bądź ogólowego, 
kądź szczegółowego.

Spraw dzenie szczegółowe w artości dóbr obejm ować ma:
Spraw dzenie szacunku dóbr w k ap ita le ,— i
Spraw dzenie ich dochodu.

A. Sprawdzenie szacunku dóbr w kapitale.
A rt. 17. W ykazujący  się z zasady podatku  ofiary, tu ­

dzież podany  w opisie dóbr szacunek, porów nany być p o ­
winien przez delegacją nietylko z szacunkiem  liypote- 
cznym i z tak są  urzędow ą, jeżeli takow e znajdują się, a le  
nadto z ceną sprzedażną dóbr w tej okolicy istn iejącą. Co 
do tej ceny D elegacja zważać powinna:

a) n a  g a tu n ek  gruntów  dobra sk ładających ,—
b) n a  sposób u rząrzen ia  stosunków  z miejscowymi w ło ­

ścianam i,—
c) n a  stan  dobry lub n iedostateczny zabudow ań,—
d) n a  u k ład  gospodarstw a i mniej lub więcej zamożne 

nm ierzwienie g ru n tó w ,—
e) na  korzystne lub mniej dogodne po łożenie 'dóbr pod 

w zględem  ludności i łatw ości kom m nnikacji z miejscami 
handlow em i,—

f) na  zamożność lub b rak  lasu  i urządzenie w nim  go ­
spodarstw a leśnego, tudzież ła łw ość dostania opału  —

g.) n a  szczególne inne okoliczności, w ażny w pływ  n a  
cenę dóbr mieć mogące.

A rt. 18. Cenę sprzedażną dóbr, o której mówi poprze­
dzający art. każdy  z Członków  D elegacji w inien  pod ług  
rozpoznanych dowodów, tudzież sum iennego przekonania, 
oznaczyć liczebnie i uspraw iedliw ione swoje w tej m ierze 
zdanie, z dom ieszczeniem  objaśnień pod  lite ram i a, b, c, 
d, e, f, g zam ieszczonych, w pro toku le zapisać. W razie 
różnicy zd ań  średn i w ypadek sumra przez C złonków  D e­
legacji podanych, poczytany będzio-za je j opinją,

B. Sprawdzenie dochodów dóbr.
A rt. 19. Sprawdzenie, wysokości dochodów na  zasadzie 

podatku  ofiary oznaczonych, tudzież podanych w opisie 
dóbr, następow ać pow inno przez porów nanie z dowodami 
na  gruncie pozyskać się mająeem i, a w ykazującem i rze ­
czyw iste dochody z dóbr o trzym yw ane. W  tym  celu D e­
legacja  zażądać m a przedewszystkiem  od w łaściciela lub 
zarządu dóbr w szelkich rejestrów , k on trak tów , rachun­
ków, najm niej z trzech  la t  ostatn ich , tabeli prestacyjnych 
pow inności w łościańskich , spisów inw entarzy i innych do­
wodów stan  i dochody dóbr w skazujących. N astępnie 
D elegacja:

a) porów na m appę i re jestr pom iarow y z miejscowością 
i p rzekona się, czy z p u sty c h  ró l w łościańskich, po dacie 
U k azu  z d. 26 m aja (7 czerwca) 1846 roku  pow stałych, 
dw ór rzeczywiście uży tku je , tudzież  w jak i sposób,—

b \  zbada stan  zabudow ań ,—
c) zażąda od w łaściciela lub zarządu  dóbr, złożenia so­

bie następu jących , za  g łów ne m aterja ły  do dalszego dzia­
ła n ia  posłużyć m ających dowodów:

1. W ykazu  wysiewów z osta tn ich  la t trzech ,—
2. W ykazu robocizny ta k  n a  gruncie znajdującej się, 

jako też  do obrobienia miejscowego g ru n tu  potrzebnej,—
3. Spisu inw entarza żyw ego i m artw ego w dobrach 

istn iejącego,—
4. W ykazu podatków  i w szelkich ciężarów  do dóbr 

przyw iązanych ,—
5. W ykazu  służby do zarządu i prow adzenia gospo­

darstw a uży tej, z wykazaniem  ilości osób, tudzież wyso­
kości pobieranego w ynagrodzenia w pieniądzach i w  n a ­
turze.

6. W ykazu  w ydatków  w  ciągu osta tn ich  la t trzech po­
noszonych n a  w szelkie kosz ta  gospodarskie i najem robo­
tników .

Art, 20. G dyby D elegacji n astręczy ła  się wątpliwość, 
co do w iarogodnośd  złożonych jej p od ług  a rty k u łu  do­
wodów; gdyby zachodził ich  b rak  zupełny  albo częścio­
w y— gdyby wreszcie p rzedstaw ia ła  się potrzeba dok ła­
dniejszego stw ierdzenia albo objaśnienia liczb lub okoli­
czności na  ustanow ienie dochodu w pływ ających, D elega­
cja w inna będzie zbadać p ro to k u la rn ie  tak  właściciela 
jako i ludzi miejscowych, lub inne osoby,potrzebnych w ia­
domości dostarczyć mogące; od badanych przyjm ow ać 
oświadczenie gotowości poparc ia  zeznań przysięgą, a  tym 
sposobem ustalić w iarogodnośćT ub uzupełnić niedostate­
czność tychże dowodów— i ta k  ustalone lub' uzupełnione 
za zasadę do d a lszego-dz ia łan ia  przyjąć. We w szystkich 
zaś szczegółach n a  w ysokość dochodów wpływ mieć

m ogących, k tórych D elegacja nie zdoła na zebranych do- 
w odach^jprzec, obowiązana jest na  zasadzie powziętych 
w iadom ości i wedle miejscowej znajomości rzeczy tudzież 
swego przekonan ia, stanowcze zdanie z dokładnem usp ra­
wiedliwieniem każdej liczby i okoliczności w protokule 
dzia łań  zamieścić. A  gdyby k tóry  z członków w zdaniu 
od innych  się rozm ł, powinien zdanie swoje podobnież 
szczegołowem  usprawiedliw ieniem  poprzeć.

A r t. 21. N a podstaw ie dowodów, w edług  a rt 19 i 20 
zebranych i uzupełn ionych, D elegacja przystąpi do usta- 
now ienia oddzielnie:

1. D ochodu surow ego (brutto).
2. W ydatków  g run tow ych  i gospodarskich.
3. D ochodu  czystego (netto).

(D okończenie nastąp i.) '

Komitet Pomocniczy do przyjmowania i  w ysyłki przedmio­
tów , na wystawę płodów gospodarstwa i  przemysłu wiej­

skiego v> Petersburgu przeznaczonych.
O dw ołując się do obwieszczenia swego z dnia 2  (14) 

czerw ca r. b. K om itet przypom ina zbliżający się term in u- 
rządzenia W ystaw y Rolniczej w P etersburgu. Ze w zględu 
n a  znaczną odległość i przew idyw ane ztąd  utrudzenie tra n ­
sportu , k tó ry  z W arszawy do P e te rsb u rg a  zwykle trw a 
do 25 dni, kom itet dla wszelkiej pewności widzi się w o- 
bow iązku zbliżyć term in w yznaczony poprzednio do m el­
dow ania i nasdy łk i przedm iotów na  wystaw ę P e te r s b u r ­
sk ą  przeznaczonych. I  tak :

P ra g n ący  korzystać z pośredn ictw a K om itetu Pom o­
cniczego W arszaw skiego dla p rzesyłk i płodów  kosztem  
Rządu do P etersbu rga , zg łosić  s ięp o w iu n i z płodam i zbio­
ru  jesiennego najdalej do dnia 24 sierpnia (5 w rześnia) r. 
b. z wszelkiemu zaś innem i produktam i najdalej do dnia 8 
(2 0 )  s ie rp n ia  r. b . m eldunek inw entarza do tegoż dnia 
przyjm ow any będzie.

Form alności jak ie  p rzy  nadsyłaniu  przeznaczonych na  
W ystawę płodów  zachow ać należy, w skazane zostały  ogól­
nie w O kólniku z dnia 2 (14) czerwca r. b .  szczegółowo 
zaś w ym ienia je  in strukcja  w N -rze 80 i następnie G aze­
ty  Rządowej, oraz N r. 23 D ziennika .Urzędowego G uber- 
n ji W arszawskiej zamieszczona, obecnie zaś d rukująca  sio 
iv Korespondencie Handlowym  i Rolniczym przy  G azecie 
W arszaw skiej wychodzącym.

D la  osób pragnących bezpośredni o w łasnym  kosztem 
przesyłać okazy płodów  rolniczych do P etersburga, K o­
m itet objaśnia:

że p łody te  ekspedjowane będą koleją żelazną od  
O strow a do Petersburga za o p ła tą  bez w yjątku , frach tu  
klassy  3.

że za przewóz m achin, powozów i w ogóle przedm io­
tów  w ym agających oddzielnych p latform , oznaczoną zo­
s ta ła  cena po kop. 15, za platform ę n a  wiorstę, z określe­
niem maksimum ładunku  n a  500 pudów; tym  sposobem u- 
życie jednej platform y z Ostrowa do jPetersburga (306 
wiorst) kosztować będzie rs. 45 kop. 90.

Że przewóz b y d ła  u sku teczn iany  będzieza o p ła tą p o -  
łow iczną taryffy;

że p łody  na  wystawę przeznaczone ekspedjow ane b ę ­
dą pociągam i towarowemu ekspedycja zaś pociągam i p ó - 
spiesznemi ty lko  za  o p ła tą  zwyczajnej ceny taryfow ej n a ­
stępować może;

że  połow iczna op ła ta  tary ffy  rozciąga się ty lko  do 
przedmiotów n a  wystawę posyłanych zapow rotną zaś od- 
syłkę onycb z P etersbu rga  pobierana będzie ca łkow ita  
zwyczajna opłata;

że członkom  kom itetu  W ystaw y, b iegłym , delegow a­
nym , W ystawcom, tudzież jak-pom ocnikom  i robotnikom  
służy praw o przejazdu d rogą żelazną do P e tersbu rga  i na  
pow rót (raz jeden) za połow ę ceny.

Osoby korzystać  pragnące z p rerogatyw y, obow iązane 
są okazać n a  właściw ej S tacji drogi żelaznej stosowne 
świadectwo, jak ie  n a  każde zgłoszeńiejsię. K om itet Pom o­
cniczy W arszaw ski w ydać interessantom  nieom ieszka. 
W arszaw a dnia 2 ( 1 4 )  lipca  1 S 6 0  r .— Prezydujący G uber­
n a to r  C yw ilny  W arszaw ski, R adca T ajny , J .  Ł aszczyński. 
S ekretarz  K om itetu , O. F la tt .

W a r s z a w s k i e  T o w a r z y s t w o '  D o b r o c z y n ­
n o ś c i . — Ma lionor podać do wiadomości publicznej re-



zu ltiłt dochodu  i w y d a tk ó w  z Z a b a w y  M uzyka-luo ,-kw iu - 
tow ej w  p o łą c ze n iu  z lo te r ją  fa n to w ą  d a n y ch  w  d n iu  16 
czerw ca  1860 r. w  O grodz ie  S a sk im  n a  d o chód  z ak ład ó w  
s ie ro t p o d  o p ie k ą  teg o ż  T o w a rz y s tw a  zo sta jąc y ch ! a  m ia ­
now ic ie : P rzy c h ó d  za  6170 s z tu k  b ile tó w  w ejśc ia  p o  k o p . 
3 0  rs . 1 851 ;”z a  4 1 9  s z tu k  b ile tó w  w ejścia  d la  dz iec i po  
k o p . 15 r s .  62 k .  85; za  5 ,041  s z tu k  lo te ry jn y c h  p o  k o p . 
50  rs . 2520  k o p . 50 , ze sp rz e d a ż y  n a p o i, c ia s t, Cukrów , 
c y g a r , k w ia tó w  i n a d d a tk i  rs . 1092 k o p . 53; ra z em  rs. 
5 5 0 9  kop . 98 . W y d a tk i b u d o w a  i p o k ry c ie  n a m io tó w  rs .  
3 1 1  k o p . l o y . 2 ,  i llu m in ac ja  i  o g n ie  b e n g a lsk ie  rs . 174 k . 
25 , m u zy k a  rs’ 56 k . 2 0 , c u k ry , c ia s ta ,  w in o , k w ia ty  i  t . d .  
r s .  143 k . 2 2 , w y d a tk i  o g ó ln e  rs . 53 k .  I I 1/.;, razem  w y ­
d a tk i  w y n o s iły  rs . 737 k .  8 9 , w p ły n ę ło  p rz e to  czystego  
d o ch o d u  do k a ssy  T o w a rz y s tw a  rs . 4789  k . 9. Szczegó ło ­
w y  ra c h u n e k  ta k  p o je d y ń c z y e h  w p ły w ó w  ja k o  też  w y d a ­
tk ó w  zam ieszczony  z o s tan ie  w sp ra w o z d a n iu  z d z ia ła ń  T o ­
w a rz y s tw a  za  r o k  1860 .

O siąg n ię c ie  ta k  z n ak o m iteg o  fu n d u sz u  T o w arz y s tw o  
zaw d z ięcza  szczegó ln ie j g o rliw o śc i o p iek u n ek , c z ło n k ó w  
sw o ich  i  c z ło n k ó w  ra d  c y rk u ło w y c h  t a k  p rzez  z łożen ie  
d o s ta tec z n e j ilo śc i fa n tó w , s k u tk ie m  czego w y d a tek  n a  ten  
c e l w  ro k u  b ieżący m  w c ale  p o n ie s io n y m  n ie  zo sta ł, j a k  
n iem n ie j p rzez  p o św ięcen ie  s ię  o p ie k u n e k  i cżJonkóW  p rzy  
sp rzedaży ' k w ia tó w , c u k ró w  i t .  p . ,  o raz  b ile to w i w sz y s t­
k im  p rz e to  o sobom  k tó re  ra c z y ły  się  p rz y c zy n ić  czy  to  
p ra c ą  czy' d a tk iem  do u rz ą d ze n ia  pom ien ionej zab aw y  
a  tem  sam em  z w ięk sz en ia  fu n d u szó w  n a  u trz y m a n ie  s ie ­
r o t  p rzezn aczo n eg o , W a rsz a w sk ie  T o w arzy s tw o   ̂ D o b ro ­
czy n n o śc i m a  z aszczy t o św iadczyć  n a ju p rze jm ie jsze  p o ­
d z ię k o w a n ie  W arszaw a  d n ia  30 czerw ca_(12_lipca) 1860
r . — P rez e s  A d m in is tra c ji O gó lne j, L u b o m irsk i. C z ło n ek  
s e k re ta rz  T o w a rz y s tw a  K a ro l J e z io ra ń s k i.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— W spom nieliśm y we wczorajszym nume­

rze Kroniki o przypadąjącein zaćm ieniu słoń­
ca na dzień 18 lipca i wzmiankowaliśmy że 
tą, razą dla W arszawy słońce zakryte będzie 
przez księżyc nieco więcej, niż w połow ie  
tarczy, św iatło przeto widzialnej części s ło ń ­
ca okaże się  jeszcze zbyt rażącem  dla b e z ­
pośredniego spojrzenia. Aby usunąć tę  n ie­
dogodność p. P ik  optyk przygotował w swym  
zakładzie szk ła  kolorowe, stosow nie opra­
wne, których cenę zapewnę oznaczy przystę­
pniejszą, jak przed dziewięciu laty, gdy do 
obserwowania całkowitego zaćm ienia słońca  
sprzedawał szkiełka kopcone podług syste- 
matu Kopernika czy też Pr. Arago.

—  Pom iędzy rogatkami W olskiem i a ogro­
dem Olnna. w znosi się  nader piękna i dość 
rozległa budowla; nie kam ienica czworogra­
niasta przeznaczona na źródło dochodu, ale 
pałacyk estetycznych form. Jest to, jak się 
domyślamy przyszłe m ieszkanie dziedziców  
Czystego. Patrząc na tyle budowli w znoszą­
cych się  w naszem  m ieście w w idokach czy- 
sto-utylitiarnych, bez względu na gust, który  
wprawdzie dużo kosztuje i przez to nie dla 
każdego przystępnym  być może, m iło nam 
spojrzeć i na taki budynek, który nosi na 
sobie piętno- artyzmu, i architekta staw ia na  
jego w łaściwem  stanowisku, czyniąc go nie- 
tylko uczonym nadzorcą robotników, ale da­
jąc mu sposobność okazania talentu i rozwi­
nięcia estetycznych pom ysłów. Z drugiej 
strony przyjemnie też widzieć, kiedy m ieszka­
niec tej ziemi w znosi na niej piękne budynki; 
jestto wskazówką że kocha swój kącik, k ie­
dy go stroi.

—  Jeden z w łaścicieli ogrodów W arszaw ­
skich, zn iósł op łatę za enire w swoim  zak ła­
dzie, spodziewając się, że liczniejszym  napły­
wem gości wynagrodzi sobie koszta opłaty  
muzyki, i rozmaitych praktykowanych w tym 
ogródku niespodzianek. Rzadko wspominaniy 
o ogródkach, nie jesteśm y protektorami ba­
wara, a kapełe uprzyjemniające czas w p o­
dobnych zakładach radzibyśmy widzieć w da­
leko mniejszej liczbie, ale tylu jest zw olen­
ników miejsc podobnego rodzaju, czego na­
wet fakt powyższy jest dowodem, że i tę  wia- 
domostkę do naszej kroniki brukowej zacią­
gnąć postanowiliśm y.

—  Wv kościele katedralnym  - S-go Jana, 
wczoraj o  godzinie 7 po południu, odbył się  
przy liczne,m zebraniu kolegów, przyjaciół i 
rodziny, obrząd ślubny W. Aleksandra P rejss  
z W. panną H elen ą Gołembiowską. Nowożeń­
com b łogosław ił W . ks. Józef P leszow ski w 
obecności p. o. proboszcza parafji ks. W it- 
mana.

—  Przed  kościołem  PP. Kanoniczek sprze­
dają się  obrazy świętych po 12 groszy, far­
bami na papierze odbijane, nieco gorsze od 
dawnych Częstochowskich. Niewiadom o cze­
mu się  tu dziwić, czy temu że te  obraz­
ki jeszcze lud m iejski w W arszawie roz- 
kupuje,czy też tem u, że za nie tak w ysoko p ła­
ci, za wspom nioną bowiem cenę dostać m oż­
na w składach W arszawskich dość ładnych o- 
brazków.

—  Na doroczne zebranie członków  towa- 
zystw a lekarzy niem ieckich, na które w r. b. 
przeznaczonym jest K rólewiec, wybierają się  
z W arszawy doktorowie: Szokalski i N euge- 
bauer, profesorowie akademji M edyko-Chi- 
rurgicznej.

—  Ksiądz F eliks Gondek, pleban z K rzy­
żanowic, djecezji tarnowskiej, napisał W ra­
żenia z pielgrzym ki do ziemi świętej, w jednym  
tom ie obejmującym 16 arkuszy druku. D z ie ­
ło  to wydał autor własnym  nakładem  w B o­
chni, w  drukarni W. P isza.

—  W  dniu 5ym lipca we w si H oszczów ce  
pod Jabłonną zm arł ś. p. Adolf Różycki, syn  
zm arłego przed kilku laty  sędziego prezydu- 
jącego trybunału w Siedlcach, w 24 roku ży­
cia, zdała od krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. Podając te  kilka słów  do ich  w iado­
m ości ze smutkiem żegnam y jeszcze jedną, 
w iele obiecującą ofiarę strasznej piersiowej 
choroby. Pokój jego cieniom!

—  P iszą  nam z Poznania dnia 9go lipca:
Dowiadujemy się, że przed dwoma tygodnia­

mi otworzono w Kryni w Kujawach, nowy In­
stytut, czyli seminarjum dla nauczycieli wiej­
skich. Otwarcie tego zakładu bardzo było u- 
roczystem  i odbyło się  przy licznym zjeździć 
okolicznego duchowieństwa i odywateli.

—  W Paryżu w muzeum historii natural­
nej, w amfiteatrze geologicznym , p. Flourens, 
członek  Instytutu franc., w ieczysty sekretarz 
Akademji nauk, rozpoczyna d. 17 lipca lekcje 
porównawczej fizjologji, które m iewać będzie 
trzy razy na tydzień. Tegoroczny kurs pro- 
fessora stanowić będzie wykład fizjologji ce-  
rebralnej.

—  Czytamy w Czasie-. W  skutku przez dwa 
dni padającego deszczu, który dzisiaj w dniu 
trzecim  ustawać zaczął, woda na W iśle pod 
naszem  m iastem  podniosła się  o kilka łok ci 
nad stan zwykły, ale jeszcze nie w ystąpiła  
z brzegów.

—  Onegdaj z rana zmarła w sam ym po­
ranku młodości, ś. p. W iktorja W yczechow- 
sk a  córka b. Dyrektora Prezydującego w K o­
misji rządowej Sprawiedliwości.

—  Znany od la t k ilkudziesięciu  w W arsza­
wie, jako księgarz i nakładca, G ustaw-Adolf 
Senewald, w dniu dzisiejszym  rano umarł w 
56 roku życia.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E.
A N G L J A.

P osiedzenie Izby lordów d. 10 lipca. Lord 
Stradford Redcliffe: Mam przedstawić rzą ­
dowi pytania tyczące rzezi zaszłych  w innej 
części świata! Kraj w którym te  rzezie m iały  
m iejsce przedstaw ia w swych górach, dla 
pokoleń  na w pół ucywilizowanych w ielką ła ­
twość popełniania tych nadużyć.

Chcę wiedzieć, czy rząd otrzymał jakie u 
wiądomieme o tych wypadkach, czy naleh- 
sąflzić, że rząd turecki nie wypełnił swoich 
powinności w obec tego co się w jego krain 
działo. Chcę prócz tego wiedzieć, czy rzarl 
był uwiadomiony o zam iarze rządu francuz 
kiego interwenjowauia.

Lord W odehouse. Z żalem musze potwier­
dzić, iż rzeź rzeczyw iście m iała miejsce. Rzad 
był uwiadomiony, iż niektóre z tvch okro 
pnych nadużyć popełnione zostały w obecności 
wojsk , tureckich, które nic nie przeszkadzały 
Z radością jednakowoż m ogę donieść że wiel­
ka liczba clirześćjan zdołała uniknąć i że 
dzienniki przesadziły nieco opowiadania

Różni konsulowie w Konstantynopolu w z y ­
w ali rząd turecki do interwenjowania. Rza[} 
nasz w ysła ł rozkaz eskadrze, pod dowodem 
admirała Martin udania się Syrji i działa­
nia tam wspólnie z rządem franciizkim.

Niewiadom o mi, ażeby rząd frańcuzki o- 
świadczył, iż wrazie jeżeli porta nie zdoła 
skutecznie przeszkodzić nadużyciom, rządfran- 
cuzki gotów, dla stłumienia ich przedsie- 
wziąść energiczne środki.

Lord Brougham. Ubolewam, widząc potwier­
dzoną przez rząd wiadomość o tych rzeziach 
Spodziewam się przy zachowaniu prawa na­
rodów przedsięw zięte będą środki, ażeby się 
nie powtórzyły te katastrofy.

P oniew aż słow a które mówiłem w innej 
okoliczności, błędnie były tłómaczone, to po­
wracam do poprzedniej mowy, i oświadczam, 
że uważam za zgodne prawami narodów 
przeszkodzenie interwencji jakiego mocarstwa 
lub jakiej kombinacji mocarstw w sprawy ja­
kiegokolw iek innego mocarstwa (słuchajcie! 
słuchajcie!)

Bez w ątpienia są  bardzo usprawiedliwione, 
wyjątki od każdej reguły, ale zbyteeznem jest 
powiadać w jakich okolicznościach wytłóma- 
czonem m ogłoby być zgwałcenie zasady nie­
interwencji, choć zresztą truduoby mi było 
znaleźć taki wypadek. (Słuchajcie! Słuchajcie!)

(Co do Sycylji, której obecne położenie wy­
w ołało  moje uwagi powiadam, że prawo na­
rodów nie może uznawać Sycylijczyków za 
niekompetentnych i niemogących odrzucać for­
m y rządu, która im się  nie podoba.

Przeciw nie postępow anie ich jest zgodne z 
prawami narodów; a jeżeli kto powie że Ga­
ribaldi jest cudzoziem cem , a nie sycylijczy­
kiem, to odpowiem  że takim jest Sycylijczy­
kiem, jak W ilhelm  III był Anglikiem, z tą 
różnicą, że jenerał Garibaldi nie ożenił się 
a córką króla Neapolitańskiego i nie jest sy­
nowcem tego króla- (Słuchajcie! Słuchajcie!)

Posiedzenie zamknięto.
Posiedzenie Izby gmin 10 lipca.
Pan Griffith, interpeluje sekretarza stanu 

do spraw zagranicznych czy sądzi że Fran­
cja nakłaniała usiln ie Sardynią w celu skło­
nienia tego kraju do zawarcia przymierza 
z Neapolem  na zasadzie obietnicy k o n sty tu ­
cji^ i  czy rząd angielski udzieli r z ą d o w i S a r-  
dynji moralnego poparcia dla z a c h o w a n ia  je­
go niepodległości i swobody działania.

Lord J. R ussel. Otrzymałem od sir James 
Hudson, przed kilku dniami upoważnienie uo o- 
świadczenia, że rząd frańcuzki nie działał 
nagląco na rząd Sardyński w celu skłonienia 
go do zawarcia przymierza z królem Reapo- 
litańskim. . ,

R eszta posiedzenia nie przedstawia żadne-
dnego interessu dla cudzoziemców.

(Ind. Bel)
F R A N C J A .

P aryż 11 lipca. Zwrócił powszechną uwa­
gę artykuł Constitutionnela, ukazuje on ze
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rzad stanowczo wchodzi na nową drogę poli­
tyki z Villafranca. Dążenie Włochów ku je ­
dności może utorować sobie drogę, sam ą siłą  
rzeczy, ale na teraz, ta  droga niewątpliwie 
iest zagrodzona. Zapewniają równocześnie, że 
administracja francuzka nie dozwoliła na u- 
stąpienie dwóch okrętów, które Graiibaldi
chciał kupić. .

Nadto gabinet madrycki zam ierzał sformu­
łować protestacją przeciw anneksji Sycylji do 
Piemontu, dla zastrzeżenia swych praw ewen­
tualnych do sukcesji po dynastji neapolitań- 
skiej, ale otrzymał od rządu cesarskiego we­
zwanie urzędowe nie czynienia tej m anifesta­
cji, jako niewłaściwej i niepotrzebnej; co w 
obecnych okolicznościach zdaje się wskazy­
wać, że gabinet fruncuzki potępia nadzieje, ja ­
kie rząd sardyński może jeszcze roić na po­
siadanie wyspy zawojowanej przez Garibal- 
dego.

Ukazujemy na ten nowy zwrot polityczny; 
nie ręczymy jednak ani za jego donośnośc, 
ani za trwałość; ale niepodobna nie brać w 
rachunek tylu tak  zgodnych i ciągłych obja­
wów'.

Co do kwestji syryjskiej, chociaż douoszo- 
iio urzędownie że nasze tam  działanie bę­
dzie bardzo ograniczone, to przywiązują tu  
jednak wyprawie tej niejaką ważność i przy­
puszczają że rząd nasz jest tego zdania, ze 
trzeba stanowczy krok z robić^ dla zabezpie­
czenia daszych współwyznawców'.

Pan Cremieux sławny adwokat starozakon- 
ny zbiera między swemi współwyzuawcemi 
składkę na rzecz nieszczęśliwych chrześćjan 
w Syrji.

W ice-admirał Rigault de Genuilly, k tó re ­
mu szczególniej wyprawa do Turanu nadała 
tytuł m arszałka, mianowany został teraz  
senatorem, oczekując tytułu adm irała.

Zbiera się codzień kommisja, mająca roze­
brać projekt praw a zatwierdzającego konwen­
cją zawartą przez m inistra spraw zew nętrz­
nych i kompanją chcącą ustanowić linją te le­
graficzną podmorską między Francją i S tana­
mi Zjednoczonemu P an  B aurerger mianowa­
ny został jej sprawozdawcą. Zajmuje także 
bardzo deputowanych i przemysłowców, m a­
jący być niedługo ogłoszony zarys linji te le­
graficznej mającej połączyć F rancją i Stany 
Zjednoczone przez Indje i Chiny. Ludzie n a u ­
kowi przejrzeli go i zatwierdzili. Deputowa­
ni mają szczególniej polecić rządowi wykona­
nie tego planu.

Rozprawy nad prawem o m agistraturacli 
sądowych prowadzono dziś dalej w ciele p ra- 
wodawczem. Następnie izba przeszła do bu­
dżetu. Wielu mówców zapisało sie do roz­
praw. Mówił naprzód p. Paw eł Dupont, po­
tem p. Maurin, o wszystkiem po tro c h u : o 
Garibaldim, W iktorze Emmanuelu, królu Ne- 
apolitańskim i t. d. Aż dotąd wszystko było 
spokojnie, ale dano głos p. Olivier i natych­
miast rozprawy się ożywił}'.

P. Olivier powiedział na początku, że w 
ostatnich czasach rząd cesarski spełn ił trzy 
ważne rzeczy, za które mówca dziękuje, to 
jest amnestją, wolność handlową i n ieinter­
wencją polityczną. Mówca wstępnie zapowia* 
da, że rozważać będzie prawo prasowe. P an  
Ohviei żywo napada na m inistra spraw we­
wnętrznych za udzielanie pozwolenia lub za­
kazu sprzedawania dzienników.

Prezydent przerywa panu Olivier i powia­
da mu że konstytucja nie dozwala rozpraw

budżetem6*"6111 ^ T0^u’ nadewszystko nad

Pan Olivier odpowiada, że dekret z 1852

nie jest zamieszczony w konstytucji, ale jest- 
to prawo, które wolno rozbierać.

H rabia Morny uznaje, że potrzebny jest 
rozciąglejszy zakres w rozprawach nad budże­
tem; nie można ich do jednego przedm iotu o- 
graniczać, ale z okazji budżetu, nie można 
wznawiać pod przybraną formą prawa in terpe­
lacji. Jeżeli pan Olivier chce pozostać um iar­
kowanym i po-wiedzieć cokolwiek o jakim 
chce przedmiocie, prezydent nie będzie mu 
odbierał głosu, ale jeżeli chce zbytnie się 
rozszerzać, to będzie zmuszonym odebrać mu 
głos.

P. Olivier zabiera znów głos i rozbiera p ra­
wo prasowe.

Po skończeniu prezydent zabiera głos i 
przy oklaskach Izby powiada, że wszystko 
to co tylko powiedział p. Olivier, dowodzi, że 
niepodobna dozwalać rozprawom błąkać się 
tak  daleko.

Prezydent rady stanu przyłącza się do p. 
de Moruy i odpowiada p. Olivier.

W edług niego prawo interpelacji, oprócz 
samego budżetu jest zupełnie wzbronione 
Izbie i sama natura  rzeczy opiera się temu, 
bo interpelowani pewinni być obecni, a mi­
nistrów  nie ma.

Posiedzenie, zakończyła m ow ap. Augusta 
Chevalier dotycząca budżetu. (Ind. B el.)

A rtykuł Constitutionnela tak proponuje ro z ­
strzygnąć kwestją neapolitańską, przez zwró­
cenie się do związku zakreślonego w Villa­
franca i Zurich:

Rozwiązanie to więc nie było żadnem m a­
rzeniem, utopją, jak  to przypuszczano, to by­
ła  tradycja  wielka i płodna, przekaz uczy­
niony jeniuszowi przez jeniusz.

Ale jeżeli tak  jest, dla czegóż niedawno 
jeszcze takie rozwiązanie nie zatryumfowało? 
Potrzebaż przypominać tutaj. To rozwiązanie 
nieszczęściem napotkało  w samej zasadzie, 
a naw et i po V illafranca dwie ważne prze­
szkody: Rzym i Neapol.

Neapol dziś skłania się, i trak ta t przy­
m ierza zaezepno-odpornego, który sam F ran ­
ciszek II  ofiaruje W iktorowi Emanuelowi, jest 
koniec końców późnym , ale kompletnym 
aktem  przystąpienia do zasady włoskiego 
związku.

Pozostaje Rzym: rząd papiezki, mimo n ie ­
których błędów przechodnich, słusznie uży­
wa wielkiej reputacji, m ądrości politycznej i 
rozsądnej zręczności, ażeby m iał dotąd nie 
pojąć,^ jak  gw ałtow nie potrzeba nakoniec od­
rzucić pewne fatalne solidarności, szczerze 
przywiązać się do stronnictw a przyszłości, do 
narodowego stronnictwa.

Zbyt je s t znana wysoka intelligencja głó­
wnych jego członków, i przekonani jesteśmy, 
że większa część z nich widzi dokładnie 
szkodę, jak ą  może wyrządzić Stolicy świętej 
systematyczny opór dwóch ostatn ich  lat, i 
jak ą  chwałę możnaby zebrać nie odłączając 
swych losów', od losów ojczyzny włoskiej.

—  Opinion nationale odpowiada na arty­
ku ł Constitutionnela, odpowiedź reasumuje się 
w tym ustępie:

Go do nas, gotowi jesteśm y w śłady Con­
stitutionnela przyłączyć się do idei związku 
włoskiego; przyłączenie to nasze robimy je­
dnak zależnem od trzech ważnych warunków, 
które wszakże Conslitutionnel zbywa milcze­
niem. W arunki te są: przekonanie, że rząd 
neapolitański działa w dobrej wierze, wy­
gnanie Austrjaków z W enecji, i zmiana zu­
pełna polityki Papieża.

To je s t bagatela, ale nam chodzi o to.
(Ind. Belge.)

W Ł O C H Y .

Ostatnie depesze z Neapolu donoszą, że d. 
lOgo lipca wieczorem wysłano z Turynu ku- 
rjera z bardzo ważnemi depeszami do pana 
Lanotan. Zapewniają że te depesze zawierają 
propozycje przesłaue gabinetowi turyńskiemu, 
który według rady Francji, Rosji, Prus i An- 
glji zgodził się na otwarcie regularnych ne­
gocjacji.

Sądzą, że komander Martino minister spraw 
zogianicznycb, teraz koniecznie potrzebny w 
Neapolu, uda się później do Turynu, gdy już 
układy dojdą do pewnego stopnia.

O statnie nowiny z Palermo donoszą, że po­
stanowiono oblegać Messynę, ale wielkie u- 
pały trwające w Sycylji podczas lipca i sierp­
nia u trudnią zapewne operacje przeciw temu 
miastu. (Patrie.) -

Dziennik konstytucyjny w Neapolu z d. 6go 
t. m. zamieszcza prawo tymczasowe organi­
zujące gwardję narodową. Gwardja ta  usta­
nowiona dla czuwania nad porządkiem pu­
blicznym, składać się będzie z ojców familji, 
negocjantów i właścicieli, którzy przedstawia­
ją  gwarancje pewne porządku publicznego.

Podzielona będzie na dwadzieścia bataljo- 
nów; komendanci mianowani będą przez rząd, 
dowódcy kampanji przez intendentów, do­
wódcy plutonów przez dowódców kampanji.

Prawo to zly wywarło wpływ, gdyż roz­
porządzenia jego, nie są w duchu liberalnym.

Z Rzymu donoszą, że pan de Grannnont, 
oczekiwany jest w Rzymie z wielką niecier­
pliwością przez stronnictwo nakłaniające P a­
pieża do reform. Dwa wpływy ważą się przy 
Jego Świętobliwości: tych, którzy chcą status 
quo i tych którzy żądają zmian. Papież wa­
ha  się; w jednym tylko punkcie jest nie po­
ruszony, to jest nie chce żadnego porozumie­
nia z W iktorem-Emanuelem. F ak t następny 
dowmdzi że Papież przechyla się bardziej na 
stronę oporu. W czasie swej wycieczki do 
Civita-Vecchia, Ojciec Święty powiedział do 
władz miejskich pozdrawiających go w imie­
niu mieszkańców: „Przywożę ze sobą kilka 
dokumentów, które ucieszą bardzo pana Gon- 
faloniera i mieszkańców m iasta, którym sprzy­
ja ł. “ Potem odwracając się do Gonfoloniera: 
„nim odjadę będę miał z panem konferencją 
i we dwóch zrobimy więcej dla interesów 
m iasta, niż gdybyśmy mieli dwie izby wybor­
cze.”

Jeżeli pożyczka 50 miljonowa, nie będzie 
mogła być doprowadzoną do skutku, to "rząd 
będzie w wielkim kłopocie, gdyż deficyt każ­
dego miesiąca dochodzi do trzech miljonów 
franków.

Za kilka dni ogłoszony będzie w Turynie 
list pana Cavour do Garibaldego. P rzed sta ­
wia w nim położenie Piemontu i kłopoty ja -  
kieby jenerał przyczynił swemu krajowi, gdy­
by się upierał przy swem przedsięwzięciu
0 Sycylji.

W ątpić należy ażeby Garibaldi posłuchał 
rad ministra.

Pułkownik Turr, powróci wkrótce do P a ­
lermo; mówią że by ł on tu  z missją szczegól­
ną do króla.

Wygnańcy Neapolitańscy zam ieszkujący w 
Londynie, zebrali się dla rozstrzygnięcia, czy 
mają powrócić do kraju, wielu z nich p o sta ­
nowiło jechać i m ają stawić opozycją no­
wej  ̂ konstytucji, a nadewszystko dynastji.

Świeży list z Neapolu staw ia za pewno odwro- 
łanie m agrabiego Antonini, posła w Paryżu,
1 zapowiada inne jeszcze zmiany w ciele dy- 
plomatycznem. (b id . Bel.)
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OSTATNIE W IADOM OŚCI.
W ażno otrzymujemy dziś wiadomości z 

W łoch. W dziwnej napożór sprzeczności sto ­
ją  dwie depesze : pierwsza z Neapolu dono­
sząca o kam arylli otaczającej króla i nada­
waniu urzędów ludziom należącym do reak­
cyjnego stronnictw a; druga z T urynu  donosi
0 nagleni zdecydowaniu się tamtejszego ga­
binetu na przyjęcie propozycji neapolitańskich. 
Trudno wiedzieć ile w tem  niespodzianem 
doniesieniu je s t prawdy, lecz może właśnie 
ten  zwrot k ró la  neapolitańskiego do objawie­
nia rzeczywistych swoich przekonań, skłonił p. 
Cavour do traktow ania i powodowania się ra ­
dami zagranicznych dyplomatów, w nadziei że 
w kró tce  wypadki przyjmą znowu charakter 
tak i, który nie pozwoli dopuścić myśli nawet 
jakichkolwiek bądź układów.

W tem  ostatnim  mieście wojsko jest przy 
czyną ciągłych niespokojności. Teraz już roz­
ruchy wybuchły nie pomiędzy niem a miesz­
kańcam i, ale w łonie samego wojska.

Depesze są  niejasne w tym względzie, ale 
zdaje się, że cudzoziemskie pułki były przy­
czyną zamieszek dnia 10 t. m. gdyż depesza 
w iedeńska z Neapolu z d. 14 t. m. donosi 
że pułki cudzoziemskie mają być rozwiązane
1 przejść do służby papiezkiej. Dowodziłoby 
to  że król neapolitański m a zam iar wytrwa­
n ia  na drodze reform, nim więc coś stanow­
czego wyrzec będziemy mogli, musimy o- 
czekiwać o ile się sprawdzą te depesze.

Z Sycylji również ważną otrzymujemy wia­
domość, wewnętrzny spór trzech stronnictw  
n a  tej wyspie, a raczej dwóch, gdyż stron­
nictwo Mazziniego zbyt słabe, aby obok dwóch 
głównych występować mogło; spór więc roz­
strzygnięty został nieco gwałtownym sposo­
bem; dyktator kazał aresztować pana Lafa- 
r in a  i następnie zmusił go do natychm iasto­
wego opuszczenia wyspy. W skutek tego mi­
nisterstw o podało się do dymisji i depesze 
podają już kilka imion mających utworzyć no­
we m inisterstwo.

Na usposobienie W łochów, wszystkich czę­
ści Półwyspu, wpływa także n iem ało  nowy 
zwrot w polityce cesarza Napolona, wzna­
wiającego projekt związku włoskiego. P rojekt 
ten  jest tak  niepodobny do wykonania, że 
wielu uważa go raczej za drogę ku innemu 
celowi, to  je s t że cesarz Napoleon chce w ła­
śnie z niewykonania tego program atu wycią­
gnąć korzyści.

Ź rozpraw Izby niższej angielskiej dowia­
dujemy się, że Anglja i F rancja  zgodziły się 
tyiko w razie ostateczności interweniować w 
Syrji i wówczas m ocarstw a te prześlą swym 
adm irałom  identyczne instrukcje. (Ind . Bel.)

Londyn , 13 lipca. Na wczorajszem  posie­
dzeniu Izby niższej sir R obert Peel wniósł 
o przedłożenie depesz dotyczących bliskiego 
wcielenia Sycylji do Piem ontu i potępia ta ­
kowe. gdyż" król W iktor-Em anuel je s t tylko 
narzędziem  Ludwika Napoleona. Potem  wy­
raz ił życzenie aby lord  R ussell objawił swą 
politykę w tej kwestji i wyraził nadzieję, że 
E uropa zapewni niepodległość Sycylji.

Lord J. Russell odpowiedział że Anglja 
nagania przyłączenie Sabaudji, ale i nadal 
-zachowa politykę nieinterwencji. Kinglake 
zapewnia, że cesarz Napoleon chce W łoch 
użyć przeciw Niemcom. Ofiarował cesarzowi 
austrjackiemu w Yillafranca, zwrot zawojowa­
nej. przez siebie Lombardji, byleby mu ten 
pomógł do odzyskania nadreńskich prowin­
cji. Cesarz Franciszek Józef dał odpowiedź ; 
odmowną, a książę rejent przed zebraniem

w Baden-Baden, w iedział o tym fakcie. W ie­
lu mówców napadało na postępowanie cesa­
rza Napoleona, poczem wniosek R. Peela zo­
s ta ł odrzucony.

Londyn , 13 lipca. Na dzisiejszem posiedze­
niu Izby niższej powiedział Russell że Anglja 
przyjęła konferencją. P rusy i Austrja jeszcze 
nic nie postanowiły. Rząd nie ma żadnej wia­
domości o odpowiedziach innych mocarstw. 
Nie ułożono się jeszcze co do podstaw konfe­
rencji. Otrzymane sprawozdania nie potw ier­
dzają iżby cesarz Napoleon m iał w Y illa­
franca ofiarować Austrji zwrot Lombardji.

L ondyn , 14 lipca. Tutejsze dzienniki za­
m ieszczają wiadomość, że Anglja i Francja 
wstrzymują się od bezpośredniej interw encji 
w Syrji. Gdyby jednak P o rta  nie była w 
możności powstrzymania rozruchów, to pań­
stwa te prześlą adm irałom  swym identyczne 
instrukcje wylądowania w Bejrucie w razie 
gdyby rzezie nie ustały jeszcze.

Wiedeń, 14 lipca. Dzisiejsza Donau Zeitung 
zaprzecza wiadomości zamieszczonej w ln -  
dćpendance Delge dcia 10 t. m. w przed­
miocie prowadzonych układów między P rus- 
sami i A ustrja, a szczególniej wiadomości o 
ustępstwach nibyto ofiarowanych przez au~ 
strjackiego posła w Baden-Baden.

Wiedeń. 14 lipca. W edług nadeszłego tu  
telegram u z Turynu z dnia dzisiejszego Unio- 
ne donosi, że Sardynja przyjęła propozycje 
przym ierza ze strony Neapolu, że w osta- 
tniem mieście cudzoziemskie pu łk i będą roz­
wiązane i że takowe udadzą się do służby 
papiezkiej.

P aryż , 13 lipca. N adeszły tu  wiadomości z 
Genui z dnia dzisiejszego że w Palerm o dnia 
7 t. m. Garibaldi kazał w nocy aresztować 
L afarina i zm usił go do natychmiastowego 
wyjazdu. Gdy ministerstwo dowiedziało się o 
tem  podało się natychm iast do dymisji, k tó ­
ra  została przyjętą.

Inue władze poszły za przykładem  m ini­
sterstw a.

A ustrja posyła dwa o k rę tan a  wody syryjskie.
Podobno projekt praw a dotyczącego wywo­

zu gałganów ma być cofnięty.
M arsylja  13 lipca. Ostatecznie powierzono 

pp. GiovanninO, M anna i W inspeare m isją 
nadzwyczajną, k tó rą  książę Petru lla  m iał wy­
pełnić w Turynie.

Turyn , 11 tipca. Unione zamieszcza l is t z 
Rzymu według którego pewna znakom ita o- 
soba ma być posłana do Turynu dla zawią­
zania przyjacielskich stosunków między temi 
dwoma dworami.

Genua, 14 lipca. N adeszły telegram  z P a ­
lermo z dnia wczorajszego donosi, że In te r- 
donato, Amari i historyk E rran te , należyć 
będą do nowego m inisterstwa.

"Z Neapolu z d. 10 donoszą, że kam arylla 
otacza króla, że ludzie dawnego porządku 
rzeczy powołani zostali do m inisterstw a i że 
Pianelli cytadelą dowodzi.

M elodjan, 10 lipca. W  Ponte Leguo wy­
buchły zamieszki z przyczyny cen targowych. 
Gwardja narodowa wystąpiła, ale została od­
partą .

Florencja, 8 lipca. Mówią o proklam acji 
Napoleona do Toskańczyków żądającąj przy­
w rócenia domu lotaryńskiego. Rząd nie chce 
ogłosić tej proklamacji, i z jej przyczyny n a ­
m iestnik królewski opuścił F lorencją na za ­
wsze (??)•

Ferrara , 7 lipca. Przeszłej nocy posłano 
wojska do Argenta, z przyczyny wybuchłych 
tam  zamieszek.

R zym , 6 lipca. Obiegają tu  pogłoski o za. 
wartym układzie podziału królestwa Obojga 
Sycylji. Piem ont ma dostać resztę państwa 
Kościelnego z wyjątkiem Rzymu, Francja ma 
wziąść wyspę Sardynją, Genuę z Riviera (??) 
Obawiają się wkroczenia jenerała Rozelli do 
Marchji.

Rawenna , 6 lipca. Dziś wystąpił ztąd od- 
oddział ochotników do Sycylji, których wye­
kwipowała tu tejsza Societa nationale.

Ateny, 7 lipca. P. Simonis został ministrem 
skarbu, C hristenitis m inistrem  sprawiedliwo­
ści. K siążęta Orleanu odjechali ztąd.

Konstantynopol, 6 lipca. Dymisja Pdza-Ba- 
szy nie została przyjętą. Wielki Wezyr otrzy­
ma rozporządzenia, które przedłużą jecr0 
nieobecność jeszcze na kilka miesięcy. ‘Levant
H erald  donosi, że 3,000 Czarnogórców wy­
stąpiło ku Spucz. D nia 23 czerwca w Bejru­
cie panował p rzestra ł paniczny. Pieniądze 
papiery przemożono na okrętu angielskie’ 
wielu Chrześcjan także na nich się umieszcza­
ło. Majtkowie cudzoziemskich wojennych okrę­
tów patrolow ali na ulicach.

Z Kandji przesyłają wojska do Bejrutu, 
także z K onstantynopola.

Angielski okręt Canshen udał się do Tra- 
pezuntu, aby zabrać perskiego posła. W cza­
sie nieobecności p. Winspeare zastępuje go 
w poselstw ie jenerał Guidi. Eskadra wice­
adm irała M ustafa Baszy, otrzymała rozkaz 
udania się z Kandji do Syrji. Pułkownik Mat- 
tarazzo z 87 ochotnikami na parostatku an­
gielskim udał się przez Maltę do Sycylji.

(Ind. Belge.)

K z ą d  G u t i e r n ia ln y  W arszaw sk i,
P o n ie w a ż  tr z y k r o tn ie  o g ło s z o n e  w  pismacli publicznych 

l ic y ta c je  n a  tr z y le tn ie  d o sta w y  drzew a opałowego, świec 
i  o le ju  d la  w o jsk  g u b e r n ji W arszaw skiej nie doszły do 
s k u tk u , R zą d  G u b e r n ia ln y  w  wykonaniu reskryptu w  
K o m m iss j i R zą d o w e j S p r a w  W ew nętrznych i Ducho­
w n y c h  z d n ia  2 3  l ip c a  5 c z erw ca  N r. 2l819/ m 54 podaje do 
p o w sz e c h n e j  w ia d o m o śc i, ż e  w  biórze Rządu Gubernjal- 
n e g o  w  term in a ch  p o n iż e j  o zn a cz o n y c h  następnie odby­
w a ć  s ię  b ę d ą  lic y ta c je  in  m in u s  p rzez opieczętowane de­
k la r a c je , a  p o tem  g ło ś n e  lic y to w a n ie :

1 . W  d. 15 (2 7 )  l ip c a  r. b . o  g od zin ie  12ej z południa 
n a  d o sta w ę  w  la ta c h  1 8 61)g3 ś w ie c  i oleju dla wojsk garni­
z o n  m . W a r s z a w y  s k ła d a ją c y c h , od c e n  funt świec łojo­
w y c h  w a g i  R o ss y js k ie j  k o p . sr . 18 za  funt oleju takiejże , 
w a g i k o p . sr. 1 2 y 2. .

2 . W . d . 18 ( 3 0 )  l ip c a  r. b . o  g od zin ie  12 z południa 
n a  tr z y le tn ią  w  la ta c h  1 8 6l/ G3 d o sta w ę d r z e w a  opałowego, 
ś w ie c  i  o le ju  d la  w o jsk  w  od d z ia le  I  gubernji W ars zaw- 
s k ie j k o n s y s tu ją c y c h  sk ła d a ją c y m  s ię  z powiatów: YVai- 
s z a w sk ie g o  (za  d o łą c z e n ie m  m . W arszaw y) Stanisławow­
s k ie g o , Ł o w ic k ie g o , G o s ty ń s k ie g o , R aw skiego od cen in 
m in u s  n a stę p n y c h : za  s ą ż e ń  d rze w a  półkubicznych  nnaij 
p o ls k ie j . . .

a  d o  o b o z u  i c ia sn y c h  k w a te r  rs. 3 k op . 55; o wpięci^ 
p o w y ż s z y c h  p o w ia ta c h  rs . 3  k o p . S ’/.j; za funt świec ojo 
w y c h  w a g i  ro ssy jsk ie j k o p ie jek  1 8 1/ 25 za *unfc 0
k o p . 1 6 . . . v

3 . W d .  19 (3 1 )  l ip c a  r. b . z  p o łu d n ia  na tak^z *’ '/*
le tn ią  d o sta w ę  p o w y ż s z y c h  a r t y k u ł ó w  d l a  w ojsk w o zi
l e  I I  g u b e rn ji W a rsza w sk ie j k o n systu jących , skła ) 
s ię  z  p o w ia tu :  Ł ę c z y c k ie g o , W ło c ła w sk ie g o , Ka 18 H \  ' 
K o n iń s k ie g o , P io t r k o w s k ie g o , S ieradzkiego i Wic u 
g o  od  c e n  in  m in u s, n a stę p n y c h : ,

a  z a  p ó łk u b ic z n y  s ą ż e ń  d rza w a  m iary polskiej 
i  c ia sn y c h  k w a te r  rsr. 3  k .  5 5 % ; b w  s.ed 
s z y c h  p o w ia ta c h  rs. 3  k . 5; za  fu n t świec łojowy o
ro ssy jsk ie j  k o p . 18 '% ; z a  fu n t  o le ju  olejttXop- • ^

M ający  z a tem  c h ę ć  p r z y s tą p ie n ia  do tej U J  J 
d o d z ie n n ie  w  g o d z in a c h  b iu ro w y ch  przejrzeć o
r a n k i lic y ta c y jn e ;  p r z y  d ek la ra c ja ch  zaś s w y c i ' 
łą c z y ć  w a d ju m  w  k w o c ie  do  k ażd ej entrepryzj 
m i o zn a cz o n e j w  g o to w iż n ie  lis ta c h  z a s ta w n j01 sje
g a c h  sk a r b o w y c h , k tó r e  to  w ad iu m  u trzy  m u .' 
p rzy  l ic y ta c j i  za trz y m a n e m  z o s ta n ie  n a  do

^ : i ^ US 8'e  r  ca T a jn y  w  *.

TEA TR W IELKI. Jutro: 2 akt Lucji z U -  
m crm oru.— J  awm.ita,

w  D r u k a r q i J . J a w o r s k ie g o .— W o ln o  d r u k o w a ć .— W a rsza w a  d n ia  4  (1 6 )  l ip c a  1860 , f . — S ta r s z y  C en zo r , h . S o b ie szc ~ a ń sk i.


